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Wielkiego X ię stwa

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o  J P o t s h i e .

Z  W a r s z  a w y ,  dnia i o  W rześnia .
J W .  Generał jazdy, Członek Rady Państwa, 

Rożniecki, przybył z Petersburga.

R  O 8 s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. j 7. (a9.) Sierpnia.

W  handlu z Królestwem Polakiem na szcze­
gólną zasługuje uwagę ta okoliczność, iż przy 
zmniejszonym przywozie polskich sukien zw ię­
kszył się przywóz wełny wyższego gatunku.

W  r. 1833- J834. 1835-
Przywiez. weł. pud. 8,637 8 , 1 5 9  24.372

na cenę  70,110 80,570 598,259 r. 
Sukien i innych  weł.
wyrobów —  2,234,817; 2,092,132; 1,088,67° 

Nawzajem wywóz wełny rossyjskiej do Kró- 
estwa_Polskiego zmniejszył s ię ,  • tak:

W r" a wyw*eziono 23,825 pud. na 773-894 r.~ jut.........  — 407.227—1835* . . . .  9,629------ 306,686—
latach był U k ,?  W baw*l“ '™y<* w ostatn.ch

w r. 1832. na cenę
—  1833*
— 1834*
—  i 835*

3 8 2 ,6 9 2  r. 
519.505 — 

1,030,289
i 835* * • , .  .  .  ,  6 7 2 1 2 5  i

Nadzwyczaj wielki przyw dz do Polski wy­

robów bawełnianych w roku 1834. naturaln ie  
działał na zmniejszenie wywozu w r. »835-

Gospodarstwo wiejskie w Królestwie Poi- 
skiern coraz się polepsza ; dowodzą tego zmniej­
szające się transporta bydła rogatego d o  K ró ­
lestwa :

w r. 1832. wysłano .  .  • . 53,490 sztuk
— I833-* • • • • « • •  49,754
—  1834*.  • • • » » « •  42,922 
■ I835-* 4®,749

F  r a n c y a-
Z  P a r y ż a ,  dn ia  3. W rześnia .

A rtyku ły  umieszczone w J o u r n a l  d e s  D e-  
b a i s ,  które od czasu usunięcia się doktryne- 
rów utraciły ważność, zaczynają znow u zwra­
cać na siebie publiczną uwagę. Dziennik ten 
tak pisze: „N iektóre dzienniki doniosły o p o ­
wodach rozwiązania M in is teryum , co po czę­
ści jest n iedok ładnem , a po części ściąga się 
tylko do przemijających przyczyn tego wypad­
ku. Nie chcemy przytaczać wieści, nie mają­
cych auten tycznego charakteru; dla tego też
i teraz nie chcemy wyliczać wszystkich d ro ­
bnych zdarzeń , które mogły zrządzić przesile­
nie . Nam ieniam y tylko, iż rozwiązanie Mini- 
steryum nie pochodziło z okoliczności niema- 
jących znaczenia , na  które chciano zwrócić 
publiczną uw agę, i przywiązywać n ierów nie  
większą ważność, niż istotnie zasługiwały. 
I  tak należałoby prawie m niem ać ,  i i  umie-
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g s e z o n e  w  M  o n  i t o r  z e  sp ros towan ie  odezwy,  
wydane j  p rzez  G en e ra ła  L e b e a u  do  wojska 
j e g o ,  samo prawie spowodowało  lak wielki wy­
p ad e k ,  jakim jest rozwiązan ie  Min i s t eryum.  
Lecz.  oświadczamy,  i ź co i n ne go  skłoni ło wię­
kszość Ra dy  do tego os ta t ecznego  kroku.  R o z ­
wiązanie Min i s t eryum zrządzi ła kwestya wzg lę .  
dern in terwency i  w Hiszpani i .  System poś re ­
dn ie j  po mo cy  prze trwa ł  swój czas ,  t n ie  po­
wiódł  s i ę ;  n iedosta teczność j ego n ie  była już 
wątpl iwą dla n ikogo.  K or pu s  posi łkowy a n ­
gielski ,  choc iaż dzieln ie  wspierany przez źoł- 
n i t r z y  morskich i działa floty Lord a  J o h n  Hay ,  
mó g ł  tylko na chwilę czynić p rzeszkodę  D o n  
Carlosowi,  a n ie daw no  n ie  był  nawet  w stanie 
czynienia  jakiejkolwiek przysługi .  Korpus  p o ­
si łkowy f ra ncuzk i ,  pod  do w ó d z t w e m  p r z e ­
zor ne go  Genera ła  K e m e l l e ,  walczył  m ęż n ie  
i szczęśliwie.  Wsze lako  powodzen ia  jego  nie  
ijiialy żadneg o  wpływu na wypadek kampani i ,  
i cbiedwie s t rony  wojujące pozos ta ły  w swoich 
s t anowiskach.  Ko rp u s  t e n  s a m  sob ie  zos ta­
w i o n y ,  źle.  płatny łub  wcale n ie p ła t n y ,  nie 
mający j azdy,  l icho wspie rany  przez  g e n e r a ­
łów I i iązpaj i jkich, uczyni ł  atoli to wszystko,  
czego s ię  po tak s łabym korpusie  moż na  było 
spodziewać.  P o z n a n o  n ie dos ta t eczność  wsp ó ł ­
działania  tak śc ie śn i o n e g o ,  i więcej  niż od  
miesiąca zamyślano nadać  m u  rozciągłość,  
któraby cha rak te r  j ego prawdziwie zmieni ł a,  
i F rancyą  tak dalece w'pląta)a w tę sp r a w ę ,  iż 
w razie odn ies ione j  klęski ,  s t anowcza in ter -  
wencya  ze s t rony  F rancy i  byłaby n i e u c h r o n ­
ną.  Po ostatnich wypadkach w Hi szpan i i ,  m o ­
żna  by ło  p rze z  kilka dni  uważać  in terwencyą 
za n i e p o t r z e b n ą ;  s łuży ła  on a  atoli d o  wszy­
stkich prawie j r i eznaczących kwestyj ,  k tórym 
tyle  w p ł y w u ,  do  rozwiązan ia  M in i s t e ry u m  
chc iano  przypisywać. ;  U b o l e w a m y ,  iż tak 
światły m ą ż ,  jakim jest P a n  T h i e r s ,  po z u p e ł ­
nej  odmia n ie  zew nę t rzny ch  okoliczności ,  móg ł  
jeszcze tak bardzo obstawać przy zd a n iu ,  któ­
re powziął  w czasie inneg o  porządku rzeczy.  
U b o l e w a m y ,  iż obok ustawy z r,” 1812,  obok  
zos tawania  Kró lowej Rejentki  w n ie wo l i ,  obok 
tak obmie rz łe j  r ewolucy i ,  ucz yn i ł  z n i e z w ło ­
cznej  in t e rwency i  kwestyą g a b i n e t o w ą , i na le ­
gał  o u t r zym ani e  s t anowiska ,  za ję t ego wtedy,  
kiedy M in i s t e r yu m hiszpańskie okazywało  o d ­
w ag ę ,  kiedy R z ą d  t a me czn y  był  wpra wd z ie  
s łaby,  lecz r e g u l a r n y . kiedy Kró lowa  d o z n a ­
wała wolności  i s łuchała  rad swoich sp r zymie ­
rzeńców,  T o  wszystko z m ie n i ło  się teraz, 
i m n i e m a m y ,  iż no w e  p o ło ż en ie  F ran cy i  w y ­
maga  n o w ej  poli tyki .  G d y b y  większość M i n i ­
s t e ryu m tak myślała ,  gdyby  szcze rze odstąpi ła 
p l a n ó w ,  które p rzed półrokiern mo g ły  być 
bardzo m ą d r e m i ,  w tym razie M in i s t e r y um

i s t n i a ło b y  j e s z c z e ,  a F r a n c y a  n i e  b y ł a b y  d z i j
pozbaw iona  us ług Min i s t r a ,  k tó r e m u  p r zyz na­
je tyle p r z e z o r n o ś c i , tyle odwagi  w na j t rudn ie j ­
szych chwi lach ,  i tak wielkie przywiązanie  do  
zasad p o r z ą d k u ,  które od 6 lat zapewniają s ł a ­
wę i szczęście kraju nas ze go .”

Li s t  z A l g i e r u  pod dn.  19. z. m.  wyraża :  
„ D o n i e s i o n o  tu u r zę d o w n ie  o bl izkiem przy­
byciu Marszalka Clauzel . ' ’ G d b er n a t o r  oświad­
c z y ł , iż przed końcem roku b ieżącego  cała da­
wniejsza Re jencya  algierska mus i  podlegać 
władzy f rancuzkiej ,  i źe tym ce lem przeds ię ­
wzięte będą  wielkie działania wojskowe  W pro-  
wincyach O r a n ,  A lg i e ru  i C ons tan t i ne , ”  

Między wielu zna komi temi  o so b a m i ,  które 
po  og łoszen iu  ustawy z roku X812. wynios ły 
się z Madry tu  i p rzybyły do B o r d e a u x ,  jest 
także Xięźna Granada z r od z in ą  swoją.

Król  Jm ć  Neapo li tańsk i  przybył  dnia 56. z. 
m.  do T u f o n u ,  i s tanął  d o m u  zajezdnyirj j  
P rzyby ł  tam oraz  w j ednejze chwil i  Xiążę  Ka* 
p u i , i za jął pokój  blizko w s p o m n io n e g o  M o ­
narchy .  Xiąźę  ten j zamierza  prosić Króla o 
p rzebaczen ie  za wejście w związek małżeński  
przeciw woli jego.

Gdy  Król  J m ć  Neapol i t ański  jechał  do  T u -  
ł o n u ,  wywróci ł  się pojazd z tej s t rony  Av  5 
g r to n ,  między Bedarr i les  i So rgues ;  lecz M o ­
narcha  n ie  dozna ł  szwanku  i bez za trzymania  
się uda ł  się w dalszą podróż.

O d e b r a n o  tu wiadomości  z T a n g e r u  pod d. 
11,  z.  m.  P o s ła n n i c t w o  P an a  D e ł a r u e  d o  C e ­
sarza Marokańskiego wzięło pomyś lny  sk u te k ;  
o t r zymał  z a d o s y ć u c z y n i e n i e , i wszelką żądan ą  
rękojmią.  P a n  D e l a ru e  po  rozmo wie  swojej  
z Cesarzem spodz iewa się naj lepszych skutków 
pod  wzg lę dem  związków między  o b u d w o m a  
krajami- m ! ■; ' ' •• • • 1

G en e ra ł  A l a v a  w y je c h a ł  wezóra j  do  m a ­
ję tnośc i  swojej  przy  St, G e r m a i n ,  zkąd uda 
s ię  do  T o u r s .  » i •

H a r r o  - H a r r i n g  ‘uw ię z io n y  został  dnia 25. 
S ie rpn ia  w Bern.

P .  F ry d e ry k  H o w a r d  m ia n o w an y  został  
u r zę d n ik ie m  przy  ambassadzie angielskiej  w Pa­
ryżu.  C^l
.. . A  n g  1 1 a .

Z  L o n d y n u ,  d.  3, W r z e ś n i a .
Xiąźęta pe r scy  w t o wa rzy s tw ie  Kapi t anó w 

Co g an  i Milville G r i n d i a y ,  oraz  ki lku i n nyc h  
o s ó b  ogl ądal i  n iedaw no  s i a t ek , k tó r y  M o n a r ­
c h a  na sz  p r z e z n a c z y ł  na w z a j e m n y  p o d a r u n e k  
d l a  I m a n a  w M as ca t e  za p rz ys ł a n y  o d  n i e g o  
o k rę t  „ L iv e rp oo l . * '  .X i ąźę t a  ci z d u m i e w a l i  się 
n a d  p i ę k no ś c i ą  rzecz.onego.  s t a t ku  , i w i d o c z n i e  
u r a d o w a l i  s i ę  z t ą d , iż Kapi tan  Co g an  , zn a j ą c  
m a r y n a r k ę  i ndyj ską  u c z y n i ł  r o z p o r z ą d z e n i a ,  
6 to s o w n e  d o  k l i m a t u  w Masc a t e  i do zwycza jów
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I m a n a ,  który zaś lub i ł  j e d n ę  z sióstr tych Xią-  
żąt. N a  środku pokładu znajduje s i ę  miejsce  
o d d z i e l n e  f irankami,  i tworzące  pawi lon o-  
zd o b io n y  bogatemi  materyaini  w guśc i e  w sc h o ­
d n im .  X iąźęta  c i ,  dz iękując  za gośc i nn e  
pr z y ję c i e ,  jakiego dozna l i  w  A n g l i i ,  o p u ­
szczą  dziś s tol icę  tutejszą,  i przez  W i e d e ń  
i S t a m b u ł  udadzą s i ę  na powró l  do  Bagdadu.

O k r ę t  w o j e n n y  a n g i e l s k i  „  A s i a “  o  gąch d z i a ­
ł a c h ,  p ł y n ą c  d o  Mal t y ,  p r z y b y ł  d o  Gibral taru.  
W  Plymou th  s p o d z i e w a j ą  s i ę  p o w r o t u  e sk ad r y  
Admita ła  Paget .  <

Gazeta w y ch od ząc a  w  Malc i e  w yraża ,  tz 
w e d ł u g  l istów z  Tripo l i s ,  Kapitan - Basza,  
uskut ecz n iw szy  z wielką trudnością i znaczną  
stratą wy lą d ow an ie  na brzegi  Mesura ta ,  z  por 
w o d u  powiększające j  s i ę  si ły A r a b ó w ,  n ie  
m ó g ł  p o s u n ą ć  s i ę  w głąb kraju,  l e c z  został  
z n i e w o l o n y  posiać statki p rz e w o z o w e  do T r i ­
pol i s  i sprowadz ić  całą będącą  tam p i e ch o t ę  
i jazdę na w z m o c n ie n i e  s w o j e ,  aby na  lądzie  
działania  jrgo wspierały.

Pani  Graham przychodz i  do  zdrowia nad  
wsze lk i e  s p od z i ew a n i e .  Jest  nadz ie ja ,  iż za 
i o  lub ra dni  b ędz i e  mog ła  przyjechać do  
L o n d y n u .  Mąż  jej udał  s i ę  z b a l on em  do  
Ch e l t enham , g d z i e  chce  dziś  odprawić  że g lu g ę  
napowietrzną.

Wielkorządca  osad ang ie l sk i ch  na tak z w a ­
n y m  brzegu z ł o t y m ,  P a n  M a c le a n ,  przyby ł  
Z A fryki  do  D o w e r ,  w ra z  z  s y n e m  i sy n o w c e m  
zm a r ł e g o  Króla A s l t an tó w ,  którzy z  G u w e r ­
n e r e m  s w o i m ,  Pa ne m S m i t h ,  przybywają  do  
A n g l i i  c e l e m  u k oń cze n ia  nauk.

Jak n i e d a w n o  posąg  W i l h e l m a  I I I .  w D u ­
b l i n i e ,  tak teraz posąg  Je rze go  I I I .  w L o n d y ­
n i e  u s z k o d z o n o  przez  z ło ś l iwą swawolą .  W  
n o c y  z  dnia  525. na 26.  z.  m .  cały p o s t u m e n t  
ebryzg an o  czarnym p łyn em .

Statek parowy » A f r i c a n , <e który d. 8, z. ni.  
w yp łyn ą ł  z Malty,  przywióz ł  w ia d o m o ś ć ,  iż na 
począ tku  z, m.  5 okrętów w o je n n y ch  połrio-  
cn o  amerykańskich stało w przystani  w Korfu,

Bezskuteczna  żeg luga Kapitana Ros s  dla wy­
szukania o k r ę tu ,  który na połow.  w ie lorybów  
w ypł yną ł ,  ś c iągnęła  na ga n ę  na Adrairal i cyą,  
S ły ch ać  b o w i e m ,  iż ws p orn n ion em u  Kap i ta ­
n o w i  kazała tylko przez  oznacz on y  czas bawić  
na morzu  p ó ł n o c r i e m ,  a po tem zap iechac dal­
s z e g o  szukania.  W s z t l a k o  p o d łu g  listu je- 
'r.cgo z of i cerów nal eżących  do tej w yp taw y ,  

za l e c o n o  Kap itanowi  R o s s ,  aby czekał  na i n ­
n y  okrę t ,  ( z a p e w n e  Kapitana B a c k ) ,  który 
iniał  być później  wy s ła n y ,  i aby za przybyc iem  
jego udał  s i ę  napowrót ,  T o  p e w n a ,  iż n i e ­
m o ż n o ś ć  przedarcia s ię przez  lody,  ws trzyma­
ła dalsze  p os uw an ie  s ię.  Pora roku była wca ­
l e  n i e d o g o d n ą  do takiego prz ed s i ęwz ięc ia .  K a ­

pitan R o ss  p ły ną ł  w z d łu ż  lodu  ile tylko móg ł ,  
a wtenczas dop iero  udał  s ię na po w rót ,  kiedy  
przybył  do n ieprzerwanej  p ła sz czy zny  l odu ,  
Z w i e d z i ł  kilka posiad łośc i  duńskich na brzegu  
Gren landy i  i wzd łuż  l odu wróci ł  d o  brzegu L a ­
brador,  nie  znalaz ł szy  ża d n e g o  śladu braku­
ją ce g o  okrętu.  Ostatniern m i e j s c e m ,  które  
z w ie d z i ł ,  by ło  siedl i sko Ai i ssyonarzy na b rze ­
gu  Labrador w A k k a c k , skąd po t rzy tygodnio ­
wej ż e g lu dz e  wróci ł  do  A ng l i i .

O ne gd aj  wy bu ch ną ł  tu jeden z na jwiększych  
p o ż a r ó w ,  które w  ostatnich latach do tknę ły  
L o n d o n .  Z g or z a ł o  10 s zpi chl erzów i d o m ó w ,  
a 10 innych  d o m ó w  zostało  zn acz n ie  uszko ­
dz on yc h .  Szkoda  ma  wynos i ć  do 300,000 funt.  
szt er l ingów.

D o n o s z ą  z Va lpara i so  pod  dn,  25.  Marca,  
źe ( j enerał  O r b e g o s o ,  P re z yd en t  peruwiańsk i ,  
w spó ln i e  z sp r zy m ier zeń cem  sw o im  G en era ,  
ł e m  Santa C ruz ,  P rez yd en tem  bol iwi jskim,  
przeds i ęwz ią ł  reorganizacyą  kraju p eru w iań ­
ski ego.  Genera ł  Santa Cruz zamyś la  połączyć  
P e r u  i Bo l i w i ą  w j edną  rzeczpospo l i t ą .  G l o -  

-b e d o n o s i ,  iż kongres  w  Siquani  postanowi ł  
od łączyc 4 p o łu d n i o w e  p r o w in e y e ,  i po łą czy ć  
je z rzecząpcspol i t ą  Boliwijską.  T y i n  s p o s o ­
bem Santa Cruz by łby  Pre zyd en tem  o b u d w o c h  
kra jów,  pos iadających zn acz n ą  czę ść  brzegu 
L i m a  z dobremi  portami,

H i s z p a n i a .  ,
Z  M a d r y t u ,  dnia  27.  Sierpnia.

( Z  g a ze t  j r a n c i i z k ic h , )  —  Spokojność  wpra ­
wd z ie  nie  doznała  pr ze rw y ,  ale z n i ek tórych  
oko l i cznośc i  wnos ić  m o ż n a ,  ż e  po  tej c i s zy  
burza nastąpi ,  Mi n i s t eryum n ie  m o g ł o  s i ę  
dotychczas  uz up e łn i ć ,  o w s z e m  niektórzy c z ł o n ­
k ow ie  zamyślają z n o w u  wys tąp ić ;  L a u d e r o  
i Gi l  de  la Quadra już  mie l i  s i ę  podać  do  d y -  
rnissyi.  Pan  Calatrava roz l i cznych  intere68Ów 
s w o i c h  sam obrabiać  n ie  jest w s tan i e ,  dla t e go  
też wszystko ż ó ł w i m  idzie  krok iem.  Kró lowa,  
którą us i łują  wsze lki ch pozbawić  zw iąz ków ,  
przyjmuje na rz u co n y c h  sobi e urzędn ików obo«  
j ern ie  a n ieki edy  nawet  z w i d o c z n y m  ws trę ­
t em ,  R ó w n i e  jak wydziały  Ministerstwa na  
tych częstych  dymis syach  tracą,  tak t eż  armia  
w sm u tn em  p o ło ż e n i u .  O f i c e r o w ie ,  zbrzy-  
dz iwszy  sob i e  d u m ę  przywłaszczającą podof i ­
c e r ó w ,  cofają s i ę ,  podo f i c ero wie  zaś wszyscy  
radziby zrobil i  los  na tej samej d r o d z e ,  jak 
Garcia.  —  Mini s teryum zajmuje  s i ę  p lanem  
zagrabienia dóbr w yc ho d źc ó w  na r?ecz i k o ­
rzyść  skarbu. Prezes  Rady  zamyś la  50 ,000  
gwardy i  narodowej  zm ob i l i z ow ać  i n o w e  n a ­
kazać nabory 50,000- Chcą ,  oraz przystąpić  
n iez w ło cz n i e  do sprzedaży klasztorów i i n n y c h  
dóbr  kości elnych za g o to w e  p i en i ąd ze .  S ł y ­
chać  nawet  o  p r z y m u s o w e j  p o ż y c z c e .  T y l e
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n i e z a w o d n ą ,  ie  Mini s t rowie  wszystkich użyją 
s p o s o b ó w ,  aby  p rowizyą o d  d łu g u  narodowe*  
g o  wypłacić.  —  U sa do w ie n i  w Cantevie ja  Ka.  
roliści pos tanowil i  p od o b n o  p o dd ać  się, — 
D n i a  23. m,  bież.  wieczorem wy rus zy ł o  stąd 
1069 żo ł n ie rzy  od załogi tutejszej w ce lu  u d e­
rzen ia  na  Karol istów w Starej  Kastyli i  i Gua-  
dalaxa ra ;  k o lu m n a  t a  zostaje pod  rozkazami  
G e n e ra ła  S eoan e .

G e n e r a ł  S eo an e  wyd a ł  nas tęp u j ące  p ismo 
do  wszystkich dz ienn ik ów  Madryckich:  uOtwie 
rając m o j ę  obs ze r ną  k o r r e s p o n d e n c y ą , tracę 
zawsze wiele czasu czytając b e z im i e n n e  listy, 
w których mi do no sz ą ,  źe towarzys twa ,  o któ­
rych  is tnien iu  nic  zgoła  n ie  wiem ani  też wie ­
dzieć n ie  ch c ę ,  na  zg u b ę  m o j ę  się zaprzysię­
gły.  A b y  nadsełaczom pracy a sobie czasu 
oszczędz ić ,  oświadczam n in ie j s z e m ; 1) źe nad- 
se łaczów tych l is tów bez im ie n j i ych  od  o b o ­
wiązku  czuwania  n ad  życ iem rnojem uw al ­
n i a m ;  2)  że  zs iwiałym będ ą c  s tarcem przed 
czasem i utraciwszy n o g ę  j e d n ę ,  na  śmierć 
i życie  o b o ję tn e m  spog lą dam  ok ie m i źe 
wszys tko,  co innych  ludzi  zatrważa l u b  cieszy,  
na m n i e  ża d n eg o  n ie  czyni  w raż en ia ;  puls  
mój  bi je zwycza jnym t rybem a krew n ie  r z u ­
ca mi  się do  g ł o w y ;  3) źe dla m n i e ,  k tórym 
się Izabel l i  I I . ,  R e g e n t c e ,  wolności  i s zczę ­
ściu o jczyzny  moje j  całkiem poświęci ł ,  z u p e ł ­
n ie  ob o ję tn ą  r ze czą ,  czy rych le j  lub później  
u m r ę ,  czy m n ie  w Madryc ie  czy też w Naw a  
rze po ch ow aj ą ,  by leb ym tylko m ó gł  umrzeć  
w ob ro n ie  o jczyzny ,“

Z  Malagi donoszą  z d. 19, m.  b. ,  źe  J u n t a  
tamec zna  wydała  adres  do Kró lowej ,  w któ­
rym  międz y  inne mi  wyraża :  „P r o w i n cy a  M a ­
laga pos łuszną  zos tan ie  Kró lowej ,  udziela jącej  
wsparcia swego  narzekającej  o jczyźnie  1 da ją­
cej świetny d o w ód  macierzyńskich  uczuć swo ­
ich.  W s za k że  okol iczności ,  k tóre p r ow in cyą  
d o  powstania spo w od o w ały  , nie ustały dotych 
czas.  Zostanie zatem J u n ta  r ządząca na miej  
scu swojem,  dopóki  Repre zen ta nc i  na r od u ,  na 
m o c y  księgi p rawodawczej  konstytucy jne j  z w o ­
ł a n i ,  n ie  zabezpieczą i u święcą jej o dw ie ­
c z ny ch  praw. P ro w in c y ą  Malaga zos tał a raz 
j u ż  dosta tecznie p r ze k o na ną  o  nicości  wszeł- 
ki ch -pol i tycznych  p r o g r a m a t ó w . «  Nas tęp n ie  
oświadcza J u n t a , źe szczegó lne pokłada za u­
fanie w Kro l owe j ,  ale os obo m ją otaczającym 
n ie  dowierza-

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn ia  5. Wrześn ia .

J o u r n a l  d e ' l a  H a y e  za w ie ra ,  co nas tę ­
pu je :  „ D z i e n n i k i  zagran iczne  i krajowe za j ­
m u ją  się mnie j  więcej  o bs z e r n ie  po l i tycznemi  
sprawami  p o d  wzg lędem ro zd r o b n ie n i a  W .  
Xięs twa  L u xe m bu rs k ie g o .  Po  od eb ra n i u  wia ­

r y go d ne go  p isma z F ra nkf or tu  jes teśmy w  s ta ­
n ie  oświadczyć,  źe wszys tko,  co dotychczas  o  
t em waź nń m pytaniu  do  wiadomości  pu b l i ­
czne j  p o d a n o ,  jest b ezzasadn em.  Sądz imy 
w ię c ,  iżby naj lepiej  było n ie  obwieszczać ż a ­
d n y c h  n o w i n ,  zanim n ie  do jdą pewnie j sze  
w tym p rze d mi o c i e  wiadomości .

N i e m c y .
Z  D r e z n a ,  dnia 3. W rz e śn ia .  

W c z o r a j  w iec zor em  przyby ł  tu z M o n a ­
ch iu m Król  Grecki  Ot to  pod  nazwisk iem H r a ­
biego Missolungh i ,  i 6tanął  w d o m u  za jezdym.  
W  orszaku j ego zna jdują  s i ę :  Ad ju ta n t  H r .  
Sa por ta ,  o raz  P od p u łk o w n ic y  Mauromicha l is  
i Miaulis.  P rz y b y ł  tu także Wielki  Xi ąź ę  O l ­
denbursk i  z m a ł żon ką  swoją i r o d z i n ą ,  jadąc 
z F r a n z e n s b r u n n .

Z  F r a n k f o r t u  n.  M . ,  dnia 1, Wr z eś n i a ,  
JVV. H ra b ia  O r l o w ,  Cesar sko - Rossyjski 

G en e ra ł  Po ru c zn ik  i Cz łonek  Ra dy  Państwa,  
p r zyby ł  z P e te r s b u r g a  do  tutejszego miasta.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 1. Wr ześn ia .

N .  Ce sa rz  Je g o m o ś ć  z p o w o d u  po dr óży  
Swojej  p rze z  prowiricyję Morawi ję  i p o b y tu  
w stolicy B e r n i e ,  raczył  przesłać nas tępu jący 
najwyższy list własnoręczny do  gu be rn a t o r a  
Morawi i  i Szląaka:  „ K o c h a n y  H r a b i o  Ugarte!  
G łoś ne  i s e rde cz ne  dowo dy  wierności  i p r z y ­
wiązania,  z k tóremi  w podróży  Mojej  prZez 
Morawi ję  i pod  czas poby tu  M o je g o  w stoi cy 
B e r n i e ,  przyję ty  by łem od M o ic h  wie rnych  
S tanów  morawsk ich  i od  wszystkich klas m ie ­
sz k a ń c ó w ,  Ibłogierni  były M o je m u  sercu,
1 czu ję  się być ob o w ią z an y m  wyrzec 01  era 
szczegó lne  zad ow ole n i e  M o j e ,  po ruczając 
I V P a n u ,  byś to do po ws ze chn e j  poda ł  wiado­
m o śc i ,  mianowic ie  byś o tern zawiadamiając 
Moje  wierne S tany m o raw sk i e ,  magistrat  Be r ­
neński  i obywatel i ,  zapewni ł  ich o Moje m u- 
Zrianiu ich p r zychy lnego  sp oso bu  myślenia ,  
przy tej sposobnośc i  z takim ud o w o d n io n e g o  
zap a ł em .  Z resztą było mi n ad er  p rzyjemnie ,  
źe odwiedza jąc zakłady dobroczyności  i insty- 
tucyje p u b l i cz ne ,  p r ze kon a łe m się o d ob ry m 
porządku  i z b a w i e n n e m  us i łowan iu  ku spe ł­
n ien iu zamia rów tych zak ładów i źe zna iduiac 
się na  wystawie wyrobów przemys łowych  tu. 
dzież  oglądając niektóre fabryki,  uważać ino 
g łem  n iezaprzeczone i pomyślnie  idące 0 0 " ^  
py przemysłowosc i .  Z 3 wszystko co tak pod 
wzg lę dem  do br ego  ducha  w tym kraju ,  jako-
I n i W  W?S Sl,ern.m a łe ry ja lneg0 d ob reg o  bytu 

g z p rawdziwą dowiedz ia łem się r a do ­
ścią,  czuję  się być szczegó ln ie  s p o w o d o w a ­
n y m  okazać W P a n u  M o je  najwyższe za- 

owo e m e ,  pon ieważ  wnioskuję z t ego ,  źe 
o d p o w ie d n i o  zamia rowi kierujesz p o r u c z o n ą
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Bobie p r o w ln c y j ą .  —  B e r n o ,  d n .  a o .  S i e r pn i a  tańsk ić j  n i e ' o s o b l i w i e  s i ę  o d z n a c z y ł .  S ch e i c h  
1836.  —  F e r d y n a n d  m .  p.“  d y s t ry k tu  tego  u z n a ł  r z ądy  S u ł t a n a ,  o św ia d c z y ł

Z  P r a g i , d n i a  2. W r z e ś n i a .  g o t o w o ś ć  sw o ję  p ł a ce n i a  h a r a c z u ,  p r z e z  J e g o
N N ,  Ce sa r s two  J c h m o ś ć  o d p ra w i l i  wczo ra j  W y s o k o ś ć  ż ą d a n e g o ,  wszakże  na  w e z w a n i a  

w jazd  d o  tut ej sze j  s t ol i cy.  T a h i r a  Baszy ,  ż e b y  g o  o d w i e d z i ł ,  o d m o w n ą
S z w a j c a r y  a.  d a ł  o d p o w i e d ź ,  o św ia dc za j ą c  o r a z ,  źe  z a ło g i

D o s t r z e g a c z  s z w a j c a r s k i  p i s ze  z  N i -  t u r e ck i e j  n i e  p r zy jm ie .  T a h i r  p o s t a n o w i w s z y  
d a w y  (w k a n t o n i e  B e r n ) :  „ O d  go d z i n y  zna j -  uka rać  go  za  t akowy  u p ó r ,  w y p ł y n ą ł  d .  9.  L i -
d u j e  s i ę  w r ęk a ch  pol i cy i  t u t e j s ze j  n ie j ak i  Con -  pca  z  c a ł ą  swo ją  e s k a d r ą ,  m a j ą c ą  n a  s w y m  
eeil  —  A u g u s t  C h e l i  C o n s e i l  —  ta^źe  Core l l i  p o k ł a d z i e  4000  wojska .  D n i a  14.  L i p c a  w y .  
z w a n y  —  o  k t ó r y m  p o s e ł  f r a n c u z k i ,  x i ą ź ę  l ą do w a l i  O s m a n i e  p o d  z a s ł o n ą  m n i e j s z y c h  
M o n t e b e l l o ,  oko lm k i  r o z p i sy w a ł .  J e s t  to  s t a tków.  A r a b o w i e  n i e  byl i  d o  b o j u  p r z y g o .  
s z p i eg  f r a n c u z k i ;  p ap i e r y  j e g o  są  w n a s z e m  t o w a n i ,  m ie l i  tylko 700  ludz i  z g r o m a d z o n y c h  
r ę ku .  P r z e d  ki l ku j es zcze  d n i a m i  o t r z y m a ł  w jak imś  o b o z i e ,  b r o n i o n y m  p rz e z  b a t e r y ą  
by ł  p i e n i ą d z e  o d  pose l s twa  f r an cu zk i e g o  w Ber-  d w ó c h  dz i a ł .  P o  d w u g o d z i n n y m  o g n i u  e o ­
n i e  i n o w y  paszpor t .  M ia ł  da w a ć  b ac z no ść  f n ę l i s i ę ;  n a  o b y d w ó c h  s t r o n a ch  l i c zo no  o k o ł o  
n a  n a s t ę p u j ą c e  o s o b y ;  R a u s c h e n p l a t t a , Ruf f i -  ą o r a n n y c b  i z a b i t yc h .  C i e s z ą c s i ę z e z w y c i ę s i w a  
n i e g o ,  M a z z i n i e g o ,  D e s p e r s a ,  M o h l e g o  w G e  sw e g o  o s z a ń c o w a ł  s i ę  B asza  w o p u s z c z o n y m  
n e w i e ,  G r a n i e r a  w Z u r y c h ,  d e  L u d r a ,  C h a n -  p r z e z  A r a b ó w  o b o z i e  i p o w z i ą ł  z a m i a r  w y l ą .  
sel la  w L o z a n n i e .  P a s z p o r t  j ego  o t r z y m a -  d o w a n i a  wszys tkich  z a p a s ó w  sw o ic h  i u d a n i a  
n y  o d  f r a n c u z k i e g o  po se l s tw a ,  „p i e w a  na  s i ę  da l e j  w g ł ą b  kraju.  S ch e i c h  o s z ań c ow a ł  
i m i ę :  Franęo is  H e r r m a n n , c o m m is  voyageur  de s i ę  w mie śc i e  M e s u r a t a ,  d o w o d z ą c  o b e c n i e  
S tr a s b o u r g .  x 2,000 p i ec h o t y  i 3000  j e źd ź cam i .  M i e s z k a ń c y

W ł o c h  y.  z a p ę d z i w s z y  t r zody  swoje  w g ł ą b  kraju p o s t a -
G a z e t a  p o w s z e c h n a  o d e b r a ł a  n a s t ęp u -  n o w i l i  n i e  p o d d a ć  się.  Z d a j e  s i ę ,  i e  p l a n  

j ą cą  w i a d o m o ś ć  z C iv i t a • V e c c h i i ,  na.  pok ł a -  T a h i r a  Baszy  ba rd z o  n i e r o z m y ś l n y  i f a ł s zywy ,  
d z i ę  o k r ę t u  „ P h a r a m o n d “  z d n .  23.  S i e r p n i a :  G a r s tk ę  wo jska ,  k tó r ą  s p r ow ad z i ł ,  z g ł ad z ą  igrn
D n i a  20.  S i e r pn i a  p o p ły n ę l i ś m y  d o  Marsyl i i ,  ł a t w i e j ,  i le źe  z p r z y c z y n y  d o w o z o w  k o i n m u -  
p r zy by l i śm y  d.  21. o g o d z i n i e  2. do  L i v o r n o ,  n i k a c y ą  z  e s k ad r ą  za w s z e  w o ln ą  u t r z y m y w a ć  
z a t r z y m a l i ś m y  s i ę  t a m ż e  ty lko  d z  e ń  j e d e n  m u s i ,  f j p a ł y  i piaski  A f r y k i  s a m e  p r z e z  s i ę  
i _zosiajerny o b e c n i e  w p u s t y m  p o r c i e  C iv i t a -  pot r af ią  wo j sko  to w p r z e c i ą gu  t rzeyh m ie s i ęc y  
V e c c h i i .  W y s t a w  so b i e  W  P a n  na sze  p r zy -  d o  s z czę tu  zn i s zczyć .  O  ile r o z u m n i ć i  b y ło b y  
kre  p o ł o ż e n i e ,  gd y śm y  s i ę  tu  d o w ie d z i e l i ,  ź e  p rzy j ąć  be z  krwi r o z l e w u  g o to w o ść  S c h e i c h a  
źaden^ o k r ę t ,  k t óry do  k tó r e go ko l w iek  p o r t u  p ł a c e n i a  h a r a c z u !  — P r z y b y ł a  d n i a  7. rn. b.  
w pańs twie  k o s c i i l n e m  z a w i n ą ł ,  w N e a p o l u  w i a d o m o ś ć  o  z a w in i ę c iu  flotty f r an c u z k i e j  
l ą d o w ać  n i e  m o ż e ,  p o n i e w a ż  ch o l e r a  m ia ł a  i angi e l ski e j  do  A t e n ,  s t ała  s ię p r z y c z y n ą  d o  
w y b u c h n ą ć  w A n k o n i e .  W i e l u  z  n a s z y c h  po- w ie lu  d o m y s ł ó w ; r o z u m i e j ą  p o w s z e c h n i e ,  iż 
d r o ż n y c h  ud a ło  siq t e g o  p o ra n k u  do R z y m u ,  z a m i a r e m  tej w y p r a w y ,  M e l u n e d a  A l e g o  d o  
d l a  u n i k n i e n i a  i o d n i o w ę j  k w a r a n t a n n y ,  jakiej  r o z b r o j e n i a  p r z y m u s i ć  a  tak E u r o p ę  u w o l n i ć  
u l e ga j ą  wszyscy p o d r ó ż n i  p r zyb yw a ją cy  z M ar -  o d  d ł u g o l e tn i e j  o b a w y ,  a ż eb y  kol l iz ia  m i ę d z y  
By lii do  N e a p o l u .  P r z y  n a s z y m  o d j e żd z i e  spo-  P o r t ą  i W i c e k r ó l e m  n , e  n a r u s z y ł a  k iedy  s p o ­
d z i e w a l i ś m y  się z  p e w n o ś c i ą  u s u n i ę c i a  t ego  ko jn o ś c i  p ow sz e c h n e j .  O  ile z d a n i e  to  p r a -  
ś ro.dk u o s t ro ż n o śc i ,  3 to tern ba rdz i e j ,  g d y  o-  w d z i w e m ,  t r u d n o  po w ie dz i e ć .  S ł y c h a ć ,  ź e  
b y d w a j  R r o l o w i e  W P a ry ż u  tak u p r z e j m i e  s i ę  A d m i r a ł  H u g o n  z e s ka d rą  sw o ją  da l e j  do  A l e -  
7. s o b ą  o b c h o d z i l i .  L e c z  dziś c z y t a ł e m  d epe -  x a n d ry i  po p ł y ną ł .  —  P o ś w i ę c e n i e  w i z e r u n k u  
s z ę  d o  K o n s u l a  n eap o l i l a ń s k i e g o  w C iv i t a -  S o b a ń s k i e g o  w k osz a r ach  n a  p r z e d m i e ś c i u  
V e c c h i i ,  k t ó r a  w y ra ź n i e  z a k a z u j e  aż  d o  na-  P e r a  o b c h o d z o n o  d.  6. z  n a j w ię k s zą  ok az a ło -  
de jś c ia  n o w y c h  r o z k a z ó w  ws ze lk i ego  p r z yb y -  ścią.  P r z e s z ł o  24,000 woj ska  s k ł a d a ł o ’ swe  
w a m a  m o r z e m  i l ą d e m  z s t r o ny  pańs twa  P a -  ho łdy  o b r a z o w i .  Z a  kilka dn i  p r z y s / l e  Su ł t an  
p i e s k i ego  i M e d y o l a n u .  W sz y s tk i e  po m n i e j -  P o r c i e  d r u g ą  kop ią  o n e g o ,  w yn ur za j ą c  źycze -
eze  pań s t wa  w łosk i e  p o g a p r o w a d z i ł y  ko rd o n y ,  n i e ,  aby  w p r z y s io n k a c h  p o s i ed ze ń  N a j w y ż -  

n ®a P0 ,̂ ,ański  wystawi ł  n ad  g r a n i c ą  pań -  s z e g o  S ą d u  z a w ie s z o n y  został .  C z ł o n k o w i e  
s iwa  ko śc i e ln e g o  15,000 ż o łn i e r z y .  t ego  T r y b u n a ł u  na l eżą  powiękaze j  częśc i  d o

f  u  r c  y a . r z ę d u  U l e m ó w  i z a g o rz a ł y c h  ł k o n o k l a s ł ó w
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .  10. S i e r p n i a .  ( b u r z y c i e l i  o b r a z ó w ) ,  R z e r z  ta i s to tn i e  wa -
( T im e s .)  —- Z  n a d e s z ł y c h  tu  d .  8- m* bież .  ź n a .  B o  j e ż .  li s am  W .  -M uf t i ,  oba  Kad i ,  

d e p e s z  w y n i k a ,  ź e  K a p u d a n  Basza  p r z e z  wy-  A s k e r o w i e  i M o l l a h ’y z a p r o w a d z e n i e  z w y c z a -  
l ą d o w a n t e  w  M e s u r a t a  w R e g e n c j i  T r y p o l i -  j u ,  p r z e p i s o m  k o r a n u  w br ew  s i ę  sp r zec iwia j ą .

I
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« e g o ,  uchwalają ,  lud albo ich zn i ew aż y  albo  
l e l i g ią  swo ję  n o g a m i  deptać będz ie .  —  P o ­
wietrze  m or o w e  tak zatrważające czyn i  pos t ę ­
py w obręb ie  Seralu,  źe  Sułtan poczy ta ł  rze 
czą  s to so wną  przen ie ść  re zyd enc yą  sw oję  do  
pałacu z i m o w e g o  D o lm a b a g d s c h e  w A z y i ,  
W c zo r a j  zapadł  na tę c b o i o b ę  K i s l a r - A g a ,  
p rz e d ło ż o n y  nad rzezańcami  i rria być w wiel-  
kiem życia n i eb ezp ieczeń s tw ie .

P o d ł u g  w ia domośc i  z A l e x a n d r y i ,  do koń  
ca Czerwca o t r z y m a n y c h ,  l iczba S a i n t  - S y-  
i n o n i s t ó w ,  którzy z ojcern Enf an t i n  do E-  
giptu  przy by l i ,  znacznie  uszczuplała .  By ło  
icii dwadzie śc ia  j ed en ,  z których j eden  umarł  
naturalną śmiercią,  a p ięc iu na zarazę m o r o ­
w ą ;  czterech zaparłszy s ię pub l i czn i e  wiary  
chrześci jański ej , prze sz ło do  I z i a m i z m u ,  j e ­
den  gdz i e ś  zn ikn ą ł ,  a trzech op uśc iws zy  Eg ip t ,  
udało  s i ę  do in n y ch  krajów W s c h o d u .  Z  tych 
j eden  n i e  m ó w ią c  ani  s ł ow a  po arabsku,  n i e  
będ ąc  Turkiem,  miał  tyle śm ia ło ś c i ,  ź e  stanął 
na cze l e  wielkiej karawany p i e lgrzymów Za­
c h o d u  i poprowadzi ł  ją do Mekki ,  P o n ie w a ż  
ta karawana ni e  powróci ła  j e s zc ze ,  n i e  w ia d o ­
m o  z a t e m ,  co 6ię z n im stało.  —  Resz ta  u- 
in i eszczeni  są przy robotach około  g o ś c i ń c ó w ,  
przy s zpi ta lach,  a d w ó ch  w pu b l i cznych  z a ­
kładach n a uk ow ych .  T y l k o  ojc i ec  Enfantirr  
nie m a  ża d n e g o  za trudnienia  i utrzymują go  
bracia j e g o ,  a m i a no w ic i e  zna ny  renegat  Soli-  
rnan basza (Se lves ) ,

tvwivwvwvitiv

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — D z ie n n ik  U r z ę d o w y  Król .  

R e g e n c y i  w P o z n a n iu  z dn.  13, Wrześn i a  za ­
myka m i ęd zy  in n em i  o g ło s z e n i e  N a c z e l n e g o  
P r e z y d y u m  w z g lę d e m  osi edlania s i ę  ż y d ó w  
w in ny ch  prowincyach monarch i i ;  nast ępują­
ce  don ie s i en ia  o jarmarkach:  N a z n a c z o n y  te-  
g o r o c z n im  kalendarzem na dzi eń  26. rn. b. jar­
mark dla miasta K a r g o w y ,  przypada razem  
z  kuczkami  żyd ów .  Z n o s im y  w ię c  jarmark 
w d.  26.  rn. b. o d b y ć  s i ę  mający i odk ładamy  
g o  na d z i e ń  i g .  t. m . , co niniejszern d o  w ia ­
d o m oś c i  publ icznej  podajemy ,  U w i a d o m ia m y  
nini ej szern  pub l i czn ość ,  iż na z n a c z o n y  w te- 
g o r o c z n e m  kalendarzu na dni  i g .  20. i 31.  ni.  
b.  w Krotoszynie  jarmark,  o d b ęd z i e  się z  po ­
w o d u  świąt  żydowsk ich  w te dni  przypadają­
c y c h ,  dnia 17. i 18. Paźdz iern ika  r. b. w Kr o­
to s zyn ie ;  —  nast ępujące  obwieszczeni e^ Kró-  
l ewskiej  R e g e n c y i :  Poda jem y  niniejszern do  
w iad om oś c i  pu b l i czne j ,  iź trakt p oc z to w y  
*  Krotoszyna do Os trowa  na przestrzeni  od  
Krotoszyna  na Grorgersruh  do  wsi Srnoszewa,  
od  d. ag. S i erpn ia  r, b.  tak d ł u g o  bę dz i e  z a m ­

kn ięty ,  jak t ego  dla robot ko ło  drogi  ż w irowej  
będz ie  potrzeba.  Podróżujący  udawać s i ę  b ę ­
dą przez ten czas z Kro toszyna  na Bargiel  do  
S m u s z e w a ;  —  następującą p o c h w a łę :  Przy  
gaszeniu ogn ia  w y b u c h łe g o  dn.  31. L ipca  r, 
b. w ie czo rem  o go d z i n i e  9. w R o go z iń c u  pow.  
Międzyr zeck iego ,  odznaczy l i  się odw agą  i czyn-  
nością:  parobtk S am u e l  S d ia d e  i starszy g m i ­
ny B o g u m i ł  R u d o l p h ,  obydwaj  z Rogoz ińca ,  
i zn acz n ie  s i ę  do  t ego  pr zyczyn i l i ,  i i  oprócz  
j edne j  s todo ły  n i e zgo rz a ło  także 26  zabudo­
w a l i  gospodarskich w  r ó w n e m  n ie b e z p i e c z e ń ­
stwie będących,-  co  niniejszern do  pub l i cznej  
podajemy  w ia d om oś c i ;  —  następujące  d o n i e ­
s i en ie  o  pows tan iu  nowej  posad y:  W  skutek 
założenia  c e g i t ln i  na terrylorjum miasta Os tro­
wa pow,  O d o l a n o w s k i e g o , powstała now a  po ­
sada,  którą w e d łu g  życzen ia  właściciela n a ­
zwa l i śmy  C i o h u s l u s t ;  —  do n ie s i e n i e  o  za­
s łud ze :  Z m a i ł y  dnia 2.  Grudnia  1832- w Ju-  
tros inie  mie sz cza n i n  Micha ł  D a u n k e ,  zapisał  
t a m e c z n e m u  kośc io ło wi  ewanie l i ck i emu 8 Tał .  
10 sbg r . ; —  d on ie s i en i e  o  darze:  Szanowna'  
d a m a,  której skromność  n iedozwa la  nam w y ­
jawienia jej nazwiska,  darowała kośc io łowi  e -  
wan.e l . ęk . emu Sw.  Jana w L e s z n i e  list zasta-  
wn y  na sto talarów, przeznaczając procent  na  
za ku p ow am e  książek do śp i e w a n i a ,  w ce lu  
rozdawania  tychże  p o m i ę d z y  ubo g ie  dziec i  
g m i n y  Sw.  Jana w dn iu  ich konf i rmacj i }  —  
i następującą kronikę osob is tą:  Lekarz  batalio-  
n ow y ,  Karol W i l h e l m  L in c k e  w mie j s c u ,  z o ­
stał jako praktyczny l ekarz ,  operator  i akuszer  
przez  wyż szą  w ładzę approbowany  i przysi ęgą  
zo b o w ią z a n y ,

O r a n g -  utang  i fo h a  w Jarditi  des P la n te s  
w  Paryżu stracą n i e b a w e m  na swojej  wzi ęto-  
sc i ,  skoro podarunek  Króla S iam u dla Króla  
Fr a nc us k ie g o  przybędzi e .  Zro śn i ę c i  s i amecy  
brac ia ,  Y a n g  i E n g ,  mie l i  w swojej  o j czyźn ie  
rozs ławić span ia łom yś lno ść  Paryźan w przyję­
ciu i c h ,  podczas  gdy  bawil i  w tej s tol icy ;  w ja . 
d o m o ś ć  ta dosz ła  do  uszu Króla S ia m u ,  który 
wzią ł  sob ie  za punkt  h o n o r u ,  o d w d z ię c z y ć  
g o ś c i n n o ś ć  wy św ia dc zo n ą  j ego  p o d d a n y m ;  
jakoż w tym c e l u  po sy ł a  b ia ł e go  s ł onia do  Pa ­
ryża;  dar na jdroższy ,  jakim s i ę  Siam p o ch lu ­
bić inoże .

G o ś c i ń c e  i k o l e j e  ż e l a z n e .  -  Świa t  
Sta je  się coraz  proza, czniejszym ; w tym duchu  
j e że l ,  dale,  post ępować b ęd z i e ,  n i e  d łu g o  ma-  
teryt zabraknie poe tom.  W s z y s tk o  obraca sie  

r o z u m , wszędz ie  wynalazk i ,  u lepszen ia ,  
ułatwien ia  1 posp iech.  P ara ,  e l ektryczność ,  
g a z y ,  oleje ż e lazne  . . .  o  n i e b a ,  jaka proza!  
n  kolejami źejaznemi  przepadn ie  p i ękna  ga.
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l ą ź  p o e z y i ; , ,  a tą jest  w ła ś n i e  p o e zy j a  g o ­
śc i ń có w.  C h o c i aż  w D m o c h o w s k i e g o  6Ztuce 
r y m o t w o r c z e j  n i e  rnBsz wz miank i  o t ym r o ­
d z a ju  p o e z y i ,  m n i e j s za  o to  . . .  p r z ec i eż  o n  
i s t n i e j e  i wszys tki e  i n n e  w so b i e  z am yk a .  
O b a d a j m y  n a  ch w i l ę  p o e z y j ę  g o ś c i ń c ó w :  T u ­
taj  s t u dn i a  wabi  do  s i eb i ę  w ę d r o w c a ,  aby s p o ­
czął  na  k a m i e n n e j  ł a w e c z c e  • i po k r ze p i ł  s i ę  
ś w ie ż y m  z d r o j e m ,  po dc z as  g d y  wiet rzyk  d z w o ­
n i  w ga ł ę z i ach  ro s n ą c y c h  u ź ród ł a  t opol i .  N i e  
je s t ź e tó  l i r yc zne  p o e i n a ?  T a m  ki lku w ie śn i a ­
k ó w  żywą  w sz czy na j ą  z w a d ę ,  która co r a z  g ro ­
źn i e j s zą  pos t ać  p r z y b i e r a ,  aż  w c i ą gu  p o d n o s i  
s ię d o  wyso ko śc i  d r a m a t u ,  a n a k o n i e c  d a  
s z c zy tu  t rnjedyi  , k tóre j  z a s adą  p r ze s t r ach  
i t r wo ga  być  p o w i n n y .  O w d z i e  na dc i ą g a  po- 
e m a  b o h a t e r s k i e ,  w p r a w d z i e  n o w o c z e s n e ,  bo  
ro p u ł k  ż o ł n i e r z y ,  m a s z e r u j ą c y  n a  g a r n i z o n  
d o  b i i zki ego mia s t eczka .  T u  wsp ina  s ię g o ­
ś c i n i e c  aż  na  szczyt  g ó r y .  D z i e ń  z a c z y n a  
św i t a ć ;  p o r a n e k  r ó i p w e m i  6 topk ami  skacze  
z g ó ry  ńa g ó r ę ;  a p o w ł o k a  mgl is ta  r o z p r a s z a  
się z  do l i n .  O w d z i e  w p o b o ź n e m  z a c h w y c e ­
n i u  n a  w idok  p o r a n k u  s toi  wiejski  p l e b a n .  
N i e  j e s t ź e tó  o d a ?  A  m o ż e  żąda  ktoś p rozy  
p o e t y c z n e j ?  N i e c h  sp o j r zy  na  tę wy sok o  wy.  
ł a d o w a n ą  b r y k ę ,  po k ry t ą  b i a l e in  ż ag łowern  
p ł ó t n e m ,  i z p l e c i o n e m i  pó łk os z k i !  T u ż  p r zy  
n i e j  k roczy  w o ź n i c a ,  w n i eb i ezk i e j  b luz i e ,  Z za  
t na sz ys t ym b i c z e m !  Sze rok i  g o ś c i n i e c  b i eży  
w ła śn i e  p r zez  las z i e l on y*  w o źn i c a  , i d ący  p r zy  
k o n i a c h ,  pu sz cz a  d y m e k  z l u lk i ;  z az i e r a  w c i e ­
n i e  l a s u ,  p r z y s lu ch iw a  się ko w a n iu  dz i ęc io ł a ,  
i żyje  z u p e ł n i e  p o e t y c z n e i n ,  na  ł o n i e  p r z y ­
rod y  ż y c i e m .  Da  lej p r zy ł ącza  s ię d o  n i e g o  
k d k u  w ę d r o w n e j  c z e l ad z i ,  w s zc zy n a  się p o ­
u fn a  gaw ędk a  o  wes o ł e j  s to l i cy  W i e d n i a ,  o  sta­
r o ż y t n y m  K rak ow ie .  N a w e t  1 dla h u m o r y s t y ­
c z n y c h  p o e z y i  n a  o ż y w i o n y m  g o ś c i ń c u  n i e  
m a ł o  zna jd z i e  się p r z e d m i o t u .  T u t a j  n a j ę t a  
d u ż a  l a n d a r a  toczy  s ię c i ę ż ko , !  i ko ły s ze  s i ę  
w o b i e  s t r o n y ;  z t y ł u ,  z p r z o d u ,  z g ó r y  o p a ­
k o w a n a  p u d ł a m i ,  k o s z y k a m i ,  sk r z y n e c z k a m i ;  
dość  w ie r ny  o b r a z  arki N o e g o .  W  n i e j t o  ma* 
ly  , py za t y  c h ł o p i e c ,  z o p a s ł y m  m o p s e m  w y ­
p raw ia j ą  p r z e d  m a m ą  p o c i e s z n y  d u e t , - p o d c z a s  
Rdy k o c h a n y  pa p a  z p o k o j ó w k ą  c z u ł e  ukrąd*  

l ' n rŁuca j ą  sob i e  sp o j r ze n i a .  W o ź n i c a  n i e  
a P rf e k l ę s ( W, zac ina  s z k a p y , k tó r e  z miej -  

z a i s t e ,  p o ez y j a  gośc in-  
P lr° s k o  - r o zm a i t a .  W ę d r u j ą c a

s t u d n i e ,  m a ł e  mos tk i  n a  s t r u m y k a c h ’ s t a r o ż y ­
t n e  ba sz ty ,  p o w a b n e  wie jski e  c h a t k i ,  by s t r e  
r u m a k i . . .  z a i s t e ,  8ą to  n i e  lada p o e t y c z n e  ż y ­
wio ły .  Ś p i e w y  w ę d r o w n i k ó w  d z w o n k a m i

b rz ę c z ą c e  t r z o d y ,  m e l a n c h o l i j n y  o d g ł o s  d z w o ­
n ó w  wie jsk i ego  koś c io ł a  . . .  j a ś n i e j ące  w s ł o ń ­
cu gałki  w ie ży c ,  w l ewo  i w p r a w o  z b o ż e m  
z łocące  się n i w y ,  o ż y w i o n e  g r o n e m  żn iw ia r zy ,  
m a l o w n ic ze  oko l i c e  w ios ek  —- to wszystko  
m aa z  tu  do  w id ze n i a .  I  ta cała  r ó ż n o b a r w n a  
p o e z y j a  m a  z ag in ą ć  kol e j ą  ż e l azną .  O  j akże  
p r o z a i c z n ą ,  jak j e d n o t o n n ą  jest  ta ko l e j  że la­
z n a ! !  B e z  wą tp i en i a  ko le je  s t w or z ą  p o s p i e c h ,  
r u c h  n o w y ,  n i e s ł y c h a n y ,  a le  p o e z y j ę  g o ś c i ń ­
có w  na  za w sze  zab i j ą .  T a k i  w óz  c z a r n o x i ę z k i  
pę dz i  jak b u r z a ;  a czy  po  lewej  r ę ce  m a  raj,  
ezy  j>o p r a we j  E l d o r a d o ,  cóż  g o  to o b c h o d z i .  
P o d r ó ż n y  zos t a j e  p o r w a n y  n i e w s t r z y m a n y r n ,  
n i e u b ł a g a n y m  l o s e m , k tóry m u  n ig d z i e  s p o ­
cząć n i e  d oz w o l i .  M u s i  s ;ę  w yrz ec  wsze lk i ego  
w i d o k u ,  w y rz ec  swojej  m i ł o ś c i  dla p i ękn e j  
p r z y r o d y ,  bo  l ed wie  bę d z i e  m ó g ł  r o z e z n a ć ,  
ź e  las z i e l one j  b a r w y ,  a n i e b o  b ł ę k i t ne .  N a  
b i e d n y m  gośc i ńcu  w sz ę dz i e  p u s t o  i s a m o t n o .  
S z y n k a r z ę  w g o s p o d a c h  zalewająjp s ię k rw aw e -  
mi  ł z a rn f ,  z d e j m ą  s w o je  g o d ł a  k a r c z e m n e ;  
„ z ł o t y  o r ż e l “  i „ n i e b i e s k i  s z c z u p a k "  s p a d n ą  
na  z i e m i ę ;  n ik t  an i  dla s i eb ie  o  j ad ło  n i e  z a ­
p y t a ,  an i  p o s i a da c z  wioski  n i e  b ę d z i e  się mia ł  
poco  f a t ygować  d o  a r ę d a r z a ;  n a j e m n i  woź n i c e ,  
z a g n i e w a n i  na  b og ów  H e l l a d y ,  z a w o d z i ć  b ę d ą  
ża l am i  Kasaan t l r y ;  f u r m a n i  o b w i n i ą  p r z y r o d ę  
o n i e s p r a w ie d l iw o ś ć ,  ź e  g ó r o m  dała  t y l e  ż e ­
l a za ,  a w o d o m  tyle  p a r y ; c ze l ad n ik  rzemieś ln ik  
c z y ,  b io r ą c  ro zb ra t  z  w es o ł ą  w ę d r ó w k ą ,  z a n u ­
dz i  s i ę  w c i a s n y m  w oz i e  na  kolei  ż e l a z n e j .  
W  n o c y  p o e t y c z n y  o d g ło s  t rąbki  poczt ar sk  ej 
n i e  zb u d z i  śp i ą c eg o  ec l i a ,  i w c z e ś n i e  z b u d z o ­
n y  p o d r ó ż n i k  n i e  z e j dz i e  p i ę k n e j  A u r o r y  j e ­
s z cze  w neg l i żu .  J e d z i e s z  n a p rz y k ł ad  do  P a ­
ryża :  W l Ć d e ń ,  M o n a c h i u i r t ,  S t r a s b u r g ,  o d ­
d a l o n e  od  s i eb i e  t ak i emi  o bs za r am i  z i e m i ,  m i ­
jasz jak s t acyje  p o c z to w e .  A  g d z i e ż  myśl ić 
w t ak im po lo c i e  po  św ie c i e ,  o  p r z y g o d a ch ,  
o  p o d r ó ż y ,  o  o d w :e d z i n a c h  d o b r y c h  p r zy j a ­
ciół  p o  d r o d z e ,  o  d o ś w i a d c z e n i u , o  w ido kac h?  
Dz i s i e j s ze  n a s z e  g o ń c z e  -wozy i tak j uż  p r ę d k o  
l e c ą ,  a t e r az  b ę d ą  sześć  r azy p r ę dze j !  O  wy 
b i e d n i  m i e szk anc e  w io se k !  o d t ą d  tylko w p r z e ­
l oc i e  w idz i eć  będ z i e c i e  u c y w i l i z o w a n y c h  l udzi ,  
a  jeże l i  c za sa m i  jaki p i e c h o t n y  w ę d r o w i e c  d o  
was  z a b ł ą d z i ,  j ę z y k a  j e go  m o ż e  n ik t  u  was 
n i e  z r o z u m i e .  S t a r o ż y tn a ,  p r z ez ac na  p o e z y j o  
g o ś c i ń c ó w ,  b yw a j  mi  z d r o w ą !  J u ż  na t y s i ą ­
ca ch  k ow ad e ł  kują  twoją  p i e ś ń  ł a b ęd z i ą !  A l e  
p o m i n ą w s z y  p o e z y j ę ,  i leżto z ł e g o  n a r o b i ą  te 
n o w e  kol ej e!  n i e w ie r n i  k o c h a n k o w i e ,  g d y  6ię 
w y rw ą  z u śc i sków sw o ic h  k o c h a n e k ,  n i m  o p u  
s z c z o n e  p ł akać  za  n i e m i  p r z e s t a n ą  n a j m n i e j  
Eto mi l  ulecą-  D ł u ż n i c y  p r z y c i śn i e n i  o d  w i e ­
r z y c i e l i ,  u w o ln i ą  s i ę  od wsze lk i ch  n a g a b a ń ,  
s a lw u j ąc  »ię ko le ją  ź e l ą z n ą .  N i e c h ż e  jaka
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P a n i  Tw ardowska  dopiecze s w e m u  m ał żon ko­
wi ,  ma łżon ek  na kilka dni  oddal i  s ię  od niej,  
i w wirze uciech paryzkiego świata zapomni  
o  piekle d o m o w e m .  Ż a d e n  t eat r  d o b r eg o  n i e  
u t r zyma  aktora , chybaby  na  ł a ń c u c h u  p rzykuł .  
Ca ły  świat będzie w p o d r ó ż y ;  we wszystkich 
stol icach mieszkania stanieją.  P o l i cya  z m u ­
szoną  będz ie  zaprowadzić  ba lo n o w ą  źandar -  
m e r y j ę ,  aby gó rę  u trzymać w świecie i w in o ­
wajców choć by  na  końcu z iemi  d o g a n i a ć . . .  
D l a  dzienn ika rzy  największe j e d n a k  sp łyną  ko­
rzyści i najg łównie j sza s ł a w a ,  bo krytyka k tó rą  
dzi ś n a p i s z e m , ju tro  czytaną b ęd z i e  W P ary ­
ż u ,  pojut rze  w K o n s t a n t y n o p o l u . . .  T e r a z  
dop ie ro  pójdziemy w górę P n iech tylko-kto na  
nas  się sk rzywi ,  w p rzeciągu dwó ch  lub  t rzech 
dn i  postawimy go w obl iczu całej  E u r o p y  na 
p r ęg ie rzu .  ( R o z m .  L w . )

OBWIESZCZENIE.
J m ć  P a n  Pape. ,  l andsza ftowy i dekoracyjny 

ma la rz  z Berl ina ,  który chwalebn ie  p rzez  p ra­
ce  swe w t eat rze tute jszym Publ icznośc i  już 
z n a n y m  je s t ,  w sali na p ie rwszem p ię t r ze  R a ­
tusza tu t e j szego ,  dwa por t re ty :  

widok R z y m u  i 
widok m o rza  w czasie bu rzy ,  

pub l i czn ie  wystawił ,  — Sala od dn ia  14. m .  b.  
c o d z ie n n ie  od godzi rty iszej  do  ątej  po p o łu ­
d n i u  o twar tą  jest ,  —  cen a  zaś ws tępna  po 
5 6gr. od o so b y ,  z  której  zb ió r  p r zez  J P a n a  
P ap e  dla ubós twa  tute jszego p r ze zn ac zo n y m  
jest.

P o z n a ń ,  dn ia  13.  W r z e ś n ia  1836.
M a g i s t r a f .

P o n ie w aż  z  d n i e m  1. P a ź d z ie rn ik a  r. bież.  
u t r zymanie  poczty z Bytynia do  Ga ju  przenie-  
s ione rn  zos tan ie ,  prze to  w d n iu  6. P a ź d z ie r ­
n ika wszelkie inwen ta rze  i rucho mośc i  tejże, 
w B y t y n iu  p rze z  pub l i czną  l tcyiacyą sp rze da­
w a n e  b ę d ą ,  a mianowic ie :

] )  oś tnnaście koni ,
2 )  po w oź  ca łk iem pokryty na  ą c h  rysorach,
3 )  d ito  pó ł  pokryty dilo
4)  Bajwaga całkiem pokryta,
5 )  dito pól  pokryta,
6 )  o twar ta  b ryczka,
7 )  r z e m i o n n e  szory i s t a jenne  sprzę ty  na  

kon i  18 ,
8) pi ęć  sza f  do  z a m y k a n i a  mundurów pocz- 

l iIJońskich.
B y t y n ,  dn ia  i  5. W r z e ś n i a  1836- 

K r ó l .  P r u s k a  P o s t a l t e r i a  w B y t y n i u .

K T  P ie rwszą nadsyłkę b a r d z o  d o b r y c h  mi-  
n o g ó w  jako  też m a r y n o w a n e g o  i  w ę d z o n e g o

łososia ot r zymał  po cz tą  i p rzeda je  w u m ia rk o ­
wanej  cenie

J. H . P  e i s e r. 

Doświadczony olejek roślinny,
s łużący do  up ięk sze n ia ,  u t r zym ania  i rośnienia 

włosów,  
rob iony  p r zez

K a r o l a  M e y e r a ,
w F re ib e r g u ,  w Królestwie Saskiem.

R o b i o n y  p rzeze rnn ie  z na j sku teczn iej ­
szych pierwiastków roś l inn yc h  olejek pozyskał  
w wszystkich częściach świata wzię tość po­
w sz e ch ną ,  p o m i m o  wszelkich napaści  z za ­
zdrości  p o c h o d z ą c y c h ,  na  k tó r e  n ie  widzę po­
t rzeby odp ow iad ać ,  i p o m i m o  za lecenia szar- 
latańskiego innyc h  tego rodzaju o l e j k ó w .

Skutkiem ro zb io ru  olejku tego p rzez  wyso­
kie władze lekarskie w W i e d n i u ,  Ber l inie ,  
M o n a c h i u m ,  H a m b u r g u  i t. d.  b y ło ,  iż 
do z w o lo n o  p rzedawać  go wszędzie  bez  n a j ­
mniej szej  przeszkody za pośredn ic twem K om -  
m i s s y a n t ó w .  Z b y t e c / n ą  p rze to  r zeczą  byłoby  
przytaczać tu jeszcze listy i świadec twa ,  k t ó r e  
prawie cod z i en n ie  o skuteczności  m e g o  olejku 
odb ie ram.

VVstrzymuję eię lóż od  wszelkich dal szych 
poc hw ał ,  odwo łu ją c  się tylko na zalecenia 
P a n ó w  W .  A .  L a m p a d i u s z a ,  królewskiego 
Radzcy  górn iczego  i Professora chemi i  w F r e i ­
b e r g u ;  Dok to ra H i l l ,  fizyka mie jskiego t amże ;  
Dok to ra F i s c h e r ,  Radzcy r eg e ncy jne go  i l e ­
karskiego etc.  w E r f u r c i e ;  D ok t o r a  Kastner ,  
T a j n e g o  Radzcę  królewsko bawarskiego i P r o ­
fessora chemi i  w E r l a n g e n ;  Dokto ra  Solbrig,  
królewsko - ba warskiego lekarza powia towego  
i mie jskiego w N o r y m b e r d z e  i t. d . ;  j a k o te i  
na  um ie sz cz o n e  ju ż  w Gaz< cie Poznańsk ie j  
wia r og odn yc h  osób  zaświadczenia ,  które w u-  
r zędz ie  powia towym w F re ib e r gu  widymowa-  
n e ,  zawarte są w karteczkach przy każdym fla. 
kon ik u  p rzy łą cz on ych ,  u cz ą c y c h ,  jak olejek 
t en  ma  być używany.

D ia  zapob ieżen ia  wszelkim fa ł szowaniom 
i p o m y łk om  w względzie  in ny ch  kursujących 
t e g o  r od za ju  o le jk ow ,  kaza łem flakoniki  rob ió  
z  nap i sem :

„ O l e j e k  r o ś l i n n y  K a r o l a  M e y e r a  
w F r e i b e r g u  “

N a d t o  f lakoniki  te opa t rzone  s^ p ieczątką z lir. 
C.  w .  1 tak nazwanemi  e tyk ie tami  d r uk ie m  
k o n g r e w s k im ,  na  co zważać uprasz am.

K a r o l  M e y e r .

Ole jk u  tego dostać m o ż n a  u  P a n a  Assea-  
so ra  lekarskiego W e b e r  w P o z n a u i u ,  n a  
ul icy Wroc ł aws k ie j ,  f lakonik p o  8  Z ło tych .


